
Cens j-. ' - groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i aobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty,MLKJIHGFEDCBA 

kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zt

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wytszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedo8tar.czonych numerów lub odszkodowania.

Rok III.

Ogłoszenia: sa ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2~łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Sa ogiosiania redakcja rJe odpowiada.

TeUfoa Hr. N. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

CieionkaMi drukarni B. Mlłoszewsklego w Nowemmieócie n. Drw.

Nr. 33Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 19. marca 1936 r

Dzień 
wielkiego skupienia.

P o raź p ie rw szy w b ieżący m ro k u św ięc ić  

b ęd z iem y d z ień 1 9 m arca in acze j, n iż w  la tach  

m in io n y ch . In acze j! B o w iem  cap strzy k  w ieczo r­

n y n ie p o p ro w ad z i k o lu m n , sk u p io n y d o o k o ła  

w ie lk ich id e i Jó ze fa P iłsu d sk ieg o , p o d p a łacy k  

b e lw ed ersk i, g d z ie w zb ija s ię  o k rzy k  p o d n ieb n y  

g łęb o k i, d o k ąd zm ie rza ły teg o d n ia  m y śli w szy ­

s tk ich , co w ielk o ść ro zu m ie li, d o W ielk o ści  tę s ­

k n ili, tw o rzen ie W ielk o ści P o lsk i za ce l ży c ia  

m ie li.

D an e b y ło d u ch o w i Jeg o p raw o w ład an ia  

n ad d u szam i, b o w iem  ,,o p arty  m ieczem  n a g ro ­

b ie O jczy zn y —  ca łu n  Je j w  sz tan d ar zam ien ił 

zw y c ięzk i“ .

P o d ją ł i w y k o n a ł o g ro m ne zad an ie , k tó re  

ró w n ie z o d ro d zen iem  P ań stw a , jak p rzed s tu ­

lec iam i je s t is to tn ym  w aru n k iem  p o lsk ieg o  trw a ­

n ia i ro zw oju . W zią ł n a s ię c ięża r p rzeb u d o w y  

d u szy p o lsk ie j. Z łe o b y cza je , p rzen ik a jące  w  ży ­

c ie p ań stw o w e i p o zo sta ło ść i n iew o li z p rak ty k  

an arcb izu jąceg o p arty jn ic ta , s ta ry ch n aro d ów  

i w ad n aro d o w y ch , n iez ro zu m ien ia in teresu p o ­

w szech neg o , zo sta ły u p artą Jeg o w o lą, n iez ło m ­

n y m  tru d em  tłu m aczen ia , u czen ia , —  g d y trze ­

b a b y ło —  k arcącem  s ło w em  i zd ecy do w an y m  

czy n em , —  z ży c ia p u b liczn eg o u su n ię te . Z o ­

s ta ła p o staw io n a ich ro zw ielm sźn ien iu s ię i 

o p an o w y w an iu ży c ia p ań stw o w eg o tam a  trw ała .

P o p rzez c iąg łe żąd an ie o fiary i S w ą n a j­

w y ższą o fia rn o ść i b ez in te reso w n o ść, p o p rzez  

b ezk o m p ro m iso w ą su ro w o ść , p rzy w raca jącą o d ­

p o w ied zia ln o ść zapo m nian ą w  im ię sw o b ó d  o b y ­

w ate lsk ie j! p o p rzez n ieu stan n e żąd an ie w y siłk u  

o d  ca łeg o sp o łeczeń stw a , k ażd eg o p o jedy ń czeg o  

cz ło w tek a , d o k o n y w a rzeczy n a jw ięk sze j w y d o ­

b y w a z n aro d u p o lsk ieg o w arto śc i w  

n im  u k ry te , o d rad za i u m acn ia w iarę n aro d u  

w  s ieb ie , w w arto ść w łasn eg o w y siłk u . P o k a ­

za ł P o lsce i P o lak o m  ich w łasn ą w ie lk ość o raz  

sp o so b y je j u trzy m an ia . W ielko ść , k tó re j sam  

n aró d o d n a leźć n ie ch c ia ł czy n ie u m iał. Z  

d ążen ia d o te j w ielk o ści u czy n ił k an o n n ie ­

w zru szo n y .

D lateg o d z ień 1 9 m arca s ta ł s ię w P o lsce  

św iętem . G d y ju ż n iem a m ięd zy n am i teg o  

w ielk ieg o W y ch o w aw cy - d u ch Jeg o p o zo sta ł, 

je s t w śró d n as , p a trzy i sąd z i. I w d zień ten , 

k tó ry n aró d u zn a ł za d z ień św ię ta , jak o że b y ł 

d n iem  h o łd u d la W ielk o śc i, s taw iać b ęd z ie d u ­

m n e zap y tan ie : co ście z tru d em ży w o ta m ego  

u czy n ili? C o jak o n aró d w n ieś liśc ie d la ro z ­

b u d o w y , w zm o żen ia i u m o cn ien ia d u m y p o lsk ie j 

i w ie lk o ści n aro d u ?

P rzed o d p o w ied z ią u ch y lić s ię n ie m o żn a . 

N ie p o zw oli n a to o fia rn e i ca łe P o lsce o d d an e  

ży c ie  Jó ze fa P iłsu d sk ieg o , —  Jeg o p o tężn y te s ­

tam en t, k tó ry u rzeczy w is tn ian y b y ć m u si co  

d z ień , co g o d z in a , n ieu stan n ie , je śli P o lsk a n ie  

ch ce w ró c ić d o m ało śc i.

D o b rze s ie s ta ło , że N acze ln y K o m ite t  

U czczen ia P am ięc i W o d za  N aro d u  d z ień 1 9 m ar­

ca u zn a ł za d z ień w ielk ieg o sk u p ien ia -- i że  

n ie n ad a ł m u ża ło bn eg o ch arak te ru , że d z ień  

ten p rzep ły n ie w zm o żo n ą  p racą w  w o jsk u , a n ie ­

w ątp liw ie i w  ca łem  sp o łeczeń stw ie . W e w zru ­

szen iu w sp o m n ień d n ia teg o o d n a leźć m u sim y  

s ieb ie sam y ch , ty ch lep szy ch , p e łn ie jszych w ia ­

ry i w o li, o b u d z ić w  so b ie  p o stan o w ien ia czy n u  

w y trw a łeg o , b y p rzed d u ch em  Jó zefa P iłsu d ­

sk ieg o s ię n ie w sty d z ić .

S en a t u ch w alił b u d że t.

Poprawka a nadwyżkach na Policję Państwową. 
Rezolucja o niedostatecznych środkach na armję.

N a so b o tn iem  p o sied zen iu p len a rn em  S en a ­

tu —  p o d łu g ie j d y sk u sji n ad re fe ra tem  b u d że ­

to w y m sen . K o zło w sk ieg o  i p o w y słu ch an iu  

p rzem ó w ien ia w icep rem je ra K w ia tk o w sk ieg o , 

k tó ry  o stro rep u b lik o w ał re fe ren to w i g en era ln e-

Francja nie chce rozmawiać 
z Niemcami.

Odpowiedź Berlina na

B E R L IN . N aty ch m ias t p o p o w ro cie k an c ­

le rza H itle ra sam o lo tem  z M o n ach ju m , o d b y ła  

s ię n a W ilh e lm stra sse d łu g a n arad a , w k tó re j  

w zię li u d z ia ł w szy scy m in is tro w ie R zeszy .

W  w y n ik u te j n arad y w y słan o  d o  L o n d y n u  

o d p o w ied ź n a n o w e zap ro szen ie d o u d z ia łu w  

o b ecn e j ses ji R ad y L ig i N aro d ó w .

R ząd n iem ieck i w  zasad z ie  g o tó w  je st p rzy ­

jąć zap ro szen ie R ad y .

W y ch o d z i o n p rzy tem  z za ło żen ia , że p rzed ­

s taw ic ie l jeg o w  czas ie o b rad o raz p o w zięc ia  

p rzez R ad ę u ch w ał, b ęd z ie ró w n o u p raw n io n y z  

p rzed staw ic ie lam i m o cars tw  R ad y .

P o za tem  rząd n iem ieck i zw raca u w ag ę n a  

fak t, źe p rzy w ró cen ie su w eren n o śc i N iem iec w  

s trefie n ad reń sk ie j zo sta ło p o łączon e z w szech -  

s tro n n em i k o n k retn em i p ro p o zy c jam i, d o ty czą -  

cem i n o w eg o zab ezp ieczen ia p o k o ju E u ro p y .

R ząd n iem ieck i u w aża sw ą ak c ję p o lity cz ­

n ą za jed n ą ca ło ść , k tó re j częśc i sk ład o w y ch  

n ie w o ln o o d s ieb ie ro zd z ie lać .

Z  teg o p o w o d u m o że o n w ziąć u d z ia ł w  

o b rad ach R ad y ty lk o w ó w czas, jeże li u zy sk a  

p ew n o ść , iż o d n o śn e m o cars tw a g o tow e są w  

n a jszy b szy m  czas ie p o d jąć ro k o w an ia n ad p ro ­

p o zy cjam i n iem ieck iem i.

W  n iem ieck ich k o lach p o lity czn y ch tw ie r­

d zą , że są to w aru n k i s in e q u a n o n rząd u n ie ­

m ieck ieg o , g d y ż w o k res ie p rzed w y b o rczy m  

n ie m o że o n p ó jść n a żad n e d a lsze  k o m pro m isy . 

Sowiety i Rumunja ręka w rękę z Francję.

L O N D Y N . P rzy jm ą , czy o d rzu cą zap ro ­

szen ie  ?

W  o czek iw an iu n a o d p o w ied ź N iem iec n a  

w y sto so w an e d o n ich zap ro szen ie u d z ia łu w  o b ­

rad ach R ad y L ig i N aro d ó w , u p ły n ę ła n ied z ie la  

zg ro m ad zo n y ch w  L o n d y n ie d y p lo m ató w .

m u sen . K o zło w sk iem u , —  p rzy stąp io no d o  

g ło so w an ia n ad b u d że tem .

N a w stęp ie g ło so w an o n ad zm ian ą , u ch w a ­

lo n ą p rzea k o m isję b u d że to w ą d o a rt 6 u staw y  

sk a rb ow ej. Jak w iad o m o , p o p raw k a ta p o stan a ­

w ia , że w  m iarę u zy sk an ia n ad w y żek w  b u d że ­

c ie M in is te rs tw a S p raw  W ew n ętrzn y ch , n ad w y ż ­

k i te m o g ą b y ć p rzen ies io n e n a ce le P o lic ji  

P ań stw o w ej.

P o w y ższą p o p raw k ę p rzy ję to , p o czem  jed ­

n o m yśln ie p rzy ję to  ca ło ść u staw y sk a rb o w ej z  

tą zm ian ą o raz b u d że t n a ro k 1 9 3 6 /3 7 .

S k o le i p rzy stąp io n o d o rezo luc ji. W śró d  

d łu g o trw a ły ch o k lask ó w p rzy jęto p rzez ak la ­

m ację rezo lu c ję sen . S ie ro szew sk ieg o , s tw ie r­

d za jącą n ied o sta teczn o ść śro d k ów  p rzezn aczo ­

n y ch  w  b u d żec ie  n a  s iłę  o b ro n ną  o raz  w sk azu jącą  

jed n o litą w ięź ca łeg o sp o łeczeń stw a z a rm ją . 

P rzy ję to n astęp n ie 9 in n y ch rezo lu cy j u ch w alo ­

n y ch p rzez k o m isję b u d że to w ą o raz rezo lu c ję  

m n iejszośc i, w zy w ającą rząd  d o n ieo g ran iczen ia  

w alk i z b ezro b o c iem , p ro w ad zo n e j p rzez F u n ­

d u sz p racy z d u żą sk u teczn o śc ią .

W  ten sp o só b S en a t zak o ń czy ł sw e p race  

n ad b u d że tem  i u staw ą sk a rb o w ą n a p rzy sz ły  

ro k b u d że to w y .

Mandżurja bez bandytów
W 3 dni — 750 rozstrzelanych

M O S K W A . Z C h arb in a d o n o szą , źe sze f  

p o lic ji m an d żursk ie j o p u b lik o w ał sp raw o zd an ie  

z ak c ji m ającej n a o e lu o czy szczen ie M an d żu rji 

z b an d y tó w , g rasu jący ch tam d o n ied aw n a ca -  

łem i sza jk am i,

W szy stk ie te szajk i są ju ż z lik w id o w an e . 

3 .8 0 0 b an d y łó w  zab ., a 2 ,0 0 0 p o jm an o  z k tó ry ch  

7 5 0  m a  b y ć  ro zs trze lan y ch w  c iąg u 3 d n i z w y ­

ro k u sąd u d o raźn eg o .

H erszt jed n e j z ty ch b an d , b . o ficer ca rsk i 

K lim ó w , k tó ry zo sta ł u ję ty p rzez p o lic ję m an ­

d żu rsk ą , p o w iesił s ię w  ce li w ięz ięn n e j.

zaproszenie z Londynu.

P rzez ca ły d z ień p o lity cy i d z ien n ik a rze  

s ta ra li s ię o d g ad n ąć , co o d p o w ie B erlin . S o ­

b o tn ia m o w a k an c le rza H itle ra w M o n ach ju m  

zd aw ała s ię zap o w iad ać n ieustęp liw o ść , a le  jed ­

n o cześn ie z B erlin a d o ch o d z iły w ieśc i, że  N iem ­

cy g o to w e są w ziąć u d z ia ł w  n arad ach lo n dy ń ­

sk ich . T rzeb a w ięc b y ło u zb ro ić s ię w  c ie r­

p liw o ść .

W reszc ie ro zesz ła s ię p o h o te lach , w k tó ­

ry ch m ieszk a ją d e leg acje , w ieść , że S ek reta rja t 

G en era ln y L ig i o trzy m ał d ep eszę z B erlin a .

Ju ż n a p o d staw ie ty ch p ie rw szy ch  in fo rm a-  

cy j m o żna b y ło zo rjen lo w ać s ię , że o d p o w iedź  

n iem ieck a m o że w y w o łać n o w e ro zb ieżn o śc i 

zd ań m ięd zy F ran c ją a A n g lją i że sy tu acja  

s ta je s ię je szcze b ard z ie j sk o m p lik o w an a i 

d raż liw a .

C ó ż b o w iem  o d p o w iad a ją N iem cy ? W  za ­

sad z ie p rzy jm u ją zap ro szen ie , a le jed n o cześn ie  

s taw iają w aru n k i, a w aru n k i te u w ażane są  

p rzez k ilk a p ań stw  —  jak to s ta ło s ię n a ty ch ­

m iast w iad o m e —  za n iem o ż liw e d o p rzy jęcia .

W aru n k i N iem iec b rzm ią k a teg o ry czn ie . 

B erlin żąd a , ab y 1 ) N iem cy b y ły ró w n o u p raw ­

n io n e p rzy o b rad ach i p rzy p o w zięciu d ecy zy j 

p rzez R ad ę i 2 ) u w ażają S w o ją ak c ję za n ie ro z-  

d z ie ln ą ca ło ść , w o b ec czeg o m o g ą o n e w ziąć  

u d z ia ł w  o b rad ach ty lk o , jeś li b ęd ą  m iały p ew ­

n o ść , źe za in te reso w an e m o cars tw a g o to w e są  

n a ty ch m iast ro zp o cząć ro k o w an ia n a  tem a t p ro -  

p o zy cy j n iem ieck ich .

T en d ru g i w aru nek F ran c ja o d razu o d ­

rzu c iła .?

G d y ty lk o s ta ło s ię w iad o m e  czeg o  N iem cy  

żąd a ją , m in is te r F lan d in o św iad czy ł:

—  P rzy jech a łem  tu n ie p o to , ab y  ro k o w ać  

z N iem cam i, lecz żeb y s tw ie rd z ić  z łam an ie  trak ­

ta tu . Jeś li m ian o b y ro k o w ać z N iem cam i, w o ­

ła łb y m  o p u śc ić L o n d y n i R ad ę .

T o s tan o w isk o F ran cji w y d a je s ię b y ć n ie ­

p rze jed n an e . C o w ięce j, S o w ie ty i R u m u n ja  

za ję ły tak że w  sp o só b b ard zo  s tan o w czy  s tan o ­

w isko p rzec iw  d y sk u sji z N iem cam i. W p ły n ie  

to n iew ą tp liw ie n a je szcze w ięk sze n iep rzejed ­

n an ie F ran c ji.

O fic ja ln ie p ó źn y m  w ieczo rem  d a li A n g licy  

w y raz sw em u ro zcza ro w an iu  sp o w o d u o d p o w ie ­

d z i N iem iec . R o zcza ro w an ie to je st te rn w ięk ­

sze , że A n g licy u czy n ili w  c iąg u n iedz ie li d e ­

m arch e w  B erlin ie i liczy li n a b ezw aru n k o w ą  

zg o d ę N iem iec .

P o m im o teg o ro zcza ro w an ia , je st jed n ak  

p y tan iem , czy A n g licy zech cą z rezy g n o w ać z  

ro k o w ań z N iem cam i. P rzy c iąg n ięcie N iem iec  

d o o b rad R ad y L ig i u w ażali o n i b o w iem za  

k ro k w stęp n y i sp o d z iew a li s ię , źe w  ten sp o ­

só b u d a s ię n aw iązać sze rszą n eg o c jac ję .

D la teg o n ie ła tw o  je st A n g lik o m  zg o d zić s ię  

n a d efin ity w ne p rze jśc ie d o p o rząd k u d z ien ne ­

g o n ad o fe rtą n iem ieck ą. Z  ty ch sam y ch p o ­

w o d ów  F ran cja , k tó ra ch ce g w aran c ji an g ie ls­

k ie j w  fo rm ie jak ieg o ś n o w eg o u k ład u lo k a r-  

n eń sk ieg o b ez N iem iec , tak zd ecy d o w an ie o d ­

rzu ca tę d ro g ę .

Jak  w  ty ch w aru n k ach p o to czą s ię d a lsze  

w y p ad k i, o czek iw an e tu w  g o rączk o w y m n <  - 

s to ju n iep ew n o śc i ?

Ju ż w  d ru g im  d n iu k o n fe ren cji lo n d y ń sk ie j 

m o żn a s tw ierd z ić , że zn a laz ła s ie o n a  w  ś lep y m  

zau łk u .

T o też p o n ied z ia łk o w e o b rad y rząd u an ­

g ie lsk ieg o , p o k tó ry ch n astąp i ta jn e  p o sied zen ie  

R ad y L ig i, p o siad ać b ęd ą o g ro m n e zn aczen ie .

Pożyczka na cele wojskowe.
K rążą p o g ło sk i, iż w k ró tce m a b y ć  o g ło szo ­

n a p o ży czka w ew n ę trzn a d o b ro w o ln a n a ce le  

w zm o żen ia zao p atrzen ia a rm ji.



G Ł O S L U B A W S K I

Na dzień 18 marca.
Wódi naczelny - Generał Edward Rydz-Śmigły - Skarb najwyższy narodu - siły zbrojne 

w godne przeszedł ręce.
N ie trz e b a w P o lsc e tłu m a cz y ć k im je s t  

g e n e ra ł R y d z - Ś m ig ły , —  p ia stu n  w ie lk ie j sp u ś ­
c iz n y w o jsk o w e j W o d z a N a ro d u i s tra ż n ik  Je g o  
te s ta m e n tu w  d z ie d z in ie o b ro n n e j s iły P o lsk i. 
W ie o te rn k a ż d y , ż e w  p ra c y w o je n n e j Jó z e fa  
P iłsu d sk ie g o b y ł s ta le u Je g o b o k u o d p ie rw ­
sz e g o w y strz a łu d o o s ta tn ieg o . B y ł d o w ó d c ą  
p ie rw sz e g o s tw o rz o n e g o p rz e z k o m e n d a n ta  p u ł­
k u B ry g a d y . G d y W o d z a z a b ra k ło , g d y G o  
p rz e s trz e n ią i m u ra m i tw ie rd zy o d d z ie lo n o  o d  
w o jsk a , z w o li Je g o  s ta n ą ł ó w c ze sn y p u łk o w n ik  
R y d z  - Ś m ig ły  n a c z e le  p o d z ie m n e j a rm ji, P .O .W .  
s ię g a ją c p o p rze z z iem ie p o lsk ie w sz ęd z ie , g d z ie  
tw o rz o n y  m ó g ł b y ć z b ro jn y  p o lsk i w y siłe k .

G d y  z a ś w y b iła g o d z in a z m artw y ch w stan ia , 
p o w ra c a ją c e m u z M a g d e b u rg a W o d z o w i p łk . 
R y d z  - Ś m ig ły p ie rw sz y o d d a je d o d y sp o zy c ji  
p rz y g o to w an e s iły . G d y z a ś w  c h a o s ie p rz e w a ­
la ją cy c h s ię w y d a rz eń w  o g n iu b ite w n y m  w y ­
k re ś la ć p rz y sz ło g ra n ice o d ro d z o n e g o  P a ń s tw a ,  
g e n e ra ł R y d z - Ś m ig ły o trz y m u je n a jc ię ż sze  
w o jen n e z a d a n ia .

K ied y  i ja k z a d z ie rź g n ę ła s ię n ie ro z e rw a ln a  
n ig d y n ić w sp ó łro z u m ie n ia i z e w sz y s tk ic h a k ­
tó w  p rz e b ija ją c a  s ię  w ię ź u c z u ć m ię d z y  K o m en ­
d a n te m  a p łk . R y d z e m  - Ś m ig ły m ? C z y je szc z e  
w  sz e re g a c h s trze le c k ic h , g d y  śn ić p o c z ą ł z ło ty  
se n o ry c e rsk ie j sz p a d z ie ? C z y  p ó ź n ie j w  o g n iu  
b itew n y m ? C z y w  d o b ie c ię k ic h , a ty le w y ­
trz y m ało śc i w y m ag a ją cy c h z m ag a ń  o h o n o r i 
sa m o d z ie ln o ść p o lsk ie g o w o jsk a , b y c z asu  w o j­
n y P o lsk a b y ła re p re z e n to w a n a ta k , ja k c z a su

Włochy albo Sowiety zapłacą za niemiecki 
tranzyt przez Pomorze.

„ C o d z ie n n a G a z e ta H a n d lo w a 4 * o m a w ia  
sp ra w ę n a le ż n o śc i n ie m ie c k ic h z a tran z y t  p rz e z  
P o m o rz e . Z d a n ie m  te g o d z ie n n ik a , p e w n e  je s t,  
ż e s tro n a n ie m ie ck a w  d a lsz y m  c ią g u  n ie z d ra ­
d z a sk ło n n o śc i d o u re g u lo w a n ia n a le żn o śc i w  
g o tó w c e , z c z eg o z n ó w  s tro n a p o lsk a n ie c h c e  
i n ie m o ż e z re z y g n o w ać .

Ja k  s ły ch a ć , w y ło n iły  s ię o s ta tn io p ro je k ty  
u re g u lo w a n ia z n a c z n e j c z ę śc i n ie m ie c k ic h n a ­
le ż n o śc i w o b ec P o lsk i w  d ro d z e t . z w . tró jk ą ­
tó w  m ię d z y n ro d o w y ch . Je d e n  z n ic h p o le g a ć  
m a n a te m , ż e N ie m cy g o to w e są u s tą p ić n a  
rz e c z P o lsk i sw o je p re ten s je f in a n so w e w o b c  
W ło c h , a P o lsk a —  z a z g o d ą W ło ch m ia ła b y  
p rz e p ro w a d z ić ro z ra ch u n e k z W ło ch a m i z ty tu ­
łu d łu g u p o ż y c z k o w e g o .

In n y  z n ó w  p ro jek t p o le g a ć  m a p o d o b n o  n a  
te m , ż e N ie m cy p o w ięk sz y ły b y w  p e w n y c h  
ro z m ia ra c h e k sp o rt to w aro w y d o S o w ie tó w ,  
p rz y cz e m  n a le ż n o ść z a te n d o d a tk o w y e k sp o rt 
z o s ta łb y u isz c z o n y p rz e z s tro n ę so w ie c k ą —  
P o lsce .

Projekt dewaluacji marki o Vs wartości.
Z B e rlin a sy g n a liz u ją o  z a m ia rz e  d e w a lu a c ji 

m a rk i. M ó w i s ię o o b n iże n iu o b e c n e j w a rto śc i  
d e w iz y o je d n ą trz ec ią .

Ja k  n a s in fo rm u ją w  B a n k u  P o lsk im , e w e n ­
tu a ln a re a liz ac ja te g o p ro je k tu d e w alu a cy jn e g o  
n ie m a w ięk sz e g o z n a c z e n ia d la w y m ia n y to ­
w a ro w ej p o lsk o -n iem iec k ie j.

G o rz e j z a to p rz e d s ta w ia ła b y s ię k w e stja  
z a le g ły c h n a le ż n o śc i n ie m ie c k ic h , a z w ła sz c z a  
z a le g ło śc i z a tra n z y t p o m o rsk i.

R ó w n ie ż p o n ie ść b y m o g li p o w aż n e s tra ty  
o b y w a te le p o lscy , p o s ia d a ją c y w N iem c ze c h  
n ie ru c h o m o śc i, p rz e d s ięb io rs tw a , w z g l. n ie u re ­
g u lo w a n e je sz c ze n a le żn o śc i.

W  k a ż d y m  b ą d ź ra z ie w  c h w ili o b e c n e j n ie  
m a je szc z e p o w a ż n y c h  d a n y c h  d o n ie p o k o ju .

S e jm  k u p ie c tw a  p o lsk ie g o  
z a „ W ie lk ą W o d ą “ .

W  d n ia c h 1 9 — 2 1 k w ie tn ia o d b ę d z ie s ię w  
S ta n a ch  Z jed n o c z o n y ch w m ieśc ie C le v e la n d  
Z ja z d k u p ie c tw a p o lsk ie g o . N a z ja z d te n w y ­
je ż d ż a ją n ie ly lk o k u p c y p o lsc y w  C h ic a g o , D e ­
tro it, N e w  Y o rk u  i in n y c h o s ie d li, a le p rz y b ę d ą  
ró w n ież k u p c y z e s ta reg o  k ra ju .

N a Z ja zd te n n a leż y z w ró c ić w a żn ą  u w a g ę .  
B ę d z ie o n p ie rw szy k ro k ie m  d o  p o w a ż n ie jsz e g o  
n a w ią z an ia s to su n k ó w  h a n d lo w y c h z 5  m iljo n o -  
w ą P o lo n ją A m ery k a ń sk ą , te ren e m d o tą d n ie -  
w y z y sk a n y m  w  n a leż y ty sp o só b .

D o ty ch c z as  b a rd z ie j n a m  im p o n o w ały  ja k ie ­
k o lw ie k A v e n u e w  N e w  Y o rk u , n iż m a łe sk le ­
p ik i w  se rc u P o io n ji a m e ry k a ń sk ie j.

T y m cz a se m  ja k d o w o d z i te g o  sp rz ed a ż  sz y ­
n e k p o lsk ic h w  A m e ry c e , k tó ry c h n a b y w c ą w  
ty c h m a ły c h  sk lep ik a c h  je s t w  8 0 p ro c , k o n su ­
m e n t p o lsk i, d z ię k i n ie m u z a ję ły S ta n y Z jed n o ­
c z o n e w  te j g a łęz i e k sp o rtu p ie rw sze m ie jsc e  
p o A n g lji.

w o jn y re p re ze n to w a n e są n a ro d y , t . z n . p rz e z  
w o jsk o w ła sn e i w o d z a ?

T® pewne, że zdolności, silę woli ofiar­
ność generała Rydza - Śmigłego Komendant 
głęboko poznał i ocenił.

G e n era ł R y d z - Ś m ig ły z a w sz e b y ł n a  p rz e ­
d z ie sw e j k o lu m n y , z a w sz e w n a jtru d n ie jsz e m  
i n a jb a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln e m  m ie jsc u . Z a w sz e  
w  p ie rw sz y m sz e reg u w ie lk ie j i n ie k o ń c z ąc e j 
s ię s łu ż b y d la P o lsk i w  d n ia c h w ą ik i i p ra c y  
p o k o ju . S a m ż o łn ie rz n ie z ło m n y ż o łn ie rsk ie j 
s łu ż b y s ta ł s ię w z o re m . W  n a jsz lac h e tn ie jsz e m ,  
w  n a jb a rd z ie j tw ó rc z e m  i w y c h o w a w c z e m  te g o  
s ło w a z n a c z en iu . D la te g o  z rą k  W o d z a p rz y ją ł 
sk a rb Je g o n a jb a rd z ie j u k o c h a n y k ie ro w n ic tw o  
s iły  z b ro jn e j n a ro d u . D la te g o  s ta n ą ł n a c z e le te j 
s łu żb y , c o s ię w  b lask u sz ta n d a ró w s ła w ą  
o k ry ty ch  c iąg le o d b y w a .

C ó ż M u z a n ie sie m , b y tru d Je g o b y ł lż e j­
sz y , ła tw ie jszy , a re z u lta t sz y b k i? P o w ie d z m y  
M u , ż e  p ra w d ę  n a m  z  se rc a d o b y ł, —  g d y  m ó w ił:

„ G d z ie k o lw ie k z n a jd z ie s ię P o la k , z a w sze  
p o w in ie n p a m ię ta ć o te m , ż e je s t sy n e m w ie l­
k ie g o n a ro d u , k tó ry m a o d rę b n ą sw o ją k u ltu rę , 
sw o je id e a ły  i sw o je p rz ez n a cz e n ie h is to ry c z n e  
g o d n e W ie lk ie g o  se rca “ . I p o w ie d z m y , ż e te  
w sk a za n ia c o d z ie n n e m w ierz e n ie m i c z y n e m  
s tw ie rd z a ć b ę d z ie m y : I p rz e ś lijm y g łę b o k i  
o k rz y k :

NIECH ZYJE!
—  w k tó ry m z a w a rte b ę d z ie c z u jn e , ż y w e i 

c z y n n e o d d a n ie S p ra w ie .

Organizacja policji w powiatach.
W  D z ien n ik u U sta w  z d n ia 1 4 b m . N r. 1 9  

o g ło sz o n o  ro z p o rz ąd z e n ie  M in is tra S p ra w  W e w ­
n ę trz n y c h o o rg a n iz a c ji p o lic ji p a ń s tw o w e j w  
p o w ia ta c h m ie jsk ic h .

W  m ia s ta ch , s ta n o w ią c y c h o so b n e p o w ia ty , 
o b o w iąz k i k o m e n d a n ta p o lic ji p e łn i m ian o w an y  
n a to s ta n o w isk o  p rz e z M in istra S p ra w  W e w ­
n ę trz n y c h k ie ro w n ik  k o m isa rja tu , p o d p o rz ą d jo - 
w a n y ró w n ie ż b e z p o śre d n io k o m e n d a n to w i 
w o je w ó d zk ie m u . W  m ias ta ch , w  k tó ry c h  fu n k c je  
s ta ro s ty  g ro d z k ieg o p e łn i s ta ro s ta p o w ia to w y ,  
o b o w ią z k i k o m e n d a n ta p o lic ji p a ń s tw o w e j m ia ­
s ta p e łn i m ia n o w an y n a to s ta n o w isk o p rz e z  
M in istra S p ra w W e w n ę trz n y c h w ła śc iw y k o ­
m e n d a n t p o w ia to w y .

W  m ia sta c h , tw o rz ąc y c h  o d rę b n e p o w ia ty  
m ie jsk ie , w k tó ry c h o b o w iąz k i p o w ia to w ej  
w ład z y a d m in is tra c ji o g ó ln e j sp ra w u ją p re z y ­
d e n c i m ia s t, m o g ą o n i w  g ra n ica c h sw y ch  
u p ra w m ień w y d a ć b e z p o śre d n io p o le c e n ia  p o lic ji  
p a ń s tw o w e j.

Odpowiada za swe słowa, czy nie?,., 
kierownik gdańskich hitlerowców.

W  S id lic a c h n a Z iem i O d a ń sk ie j o d b y ło s ię  
w  p ią te k  w ie c z o re m  z e b ran ie  p u b lic z n e , z w o ła ­
n e p rz e z s tro n n ic tw o n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n e .  
N a z e b ran iu te m  w y g ło s ił p rz em ó w ie n ie p o lity ­
c z n e „ G a u le ite r* * F o rs te r , —  k tó ry  w sp o m in a ją c  
o z a ję c iu p rz e z w o jsk a n iem iec k ie z d e m ilita ry -  
z o w a n e j d o ty c h c z a s s tre fy n a d re ń sk ie j, z a zn a ­
c z y ł, ż e „ ró w n ież n a Z ie m i G d a ń sk ie j z a p a n o ­
w a łab y  w ie lk a ra d o ść , g d y b y tu w k ro c z y ły  
n ie m ie c k ie o d d z ia ły w o jsk o w e 1 * .

W  d a lszy m  c iąg u  sw e j m o w y z a a ta k o w a ł 
p . F o rs te r , p a rtje o p o z y c y jn e , g ro ż ą c im z e m ­
s tą w  d n iu n a d e jśc ia sw o b o d y .

„ N  a d re n ja c z e k a ła —  m ó w ił F o rs te r —  1 1  
la t n a d z ie ń k tó ry  p rz y n ió s ł je jjw o ln o ść R ó w ­
n ie ż i m y w  G d a ń sk u d o c z ek a m y s ię g o d z in y  
sw o b o d y .* *

W  o p a rc iu o te g o o d b io rc ę a rty k u ł te n  p o ­
c z y n a w c h o d z ić n a sz e rsz y ry n e k , o c z y w iśc ie ,  
z a ró w n o d z ięk i sw o im z a le to m , ja k ró w n ie ż  
s to p n io w e m u p rz y s to so w a n iu s ię e k sp o rtu w  
d ro d z e d o św ia d c z e n ia d o k lie n ta p o lsk ie g o n a  
g ru n c ie a m e ry k a ń sk im . T e p o z y ty w n e  re z u lta ty  
w  o d n ies ien iu  d o sz y n e k p o w in n y z a c h ę c ić n a s  
d o d a lsz e j p ra c y  e k sp o rto w ej.

W y c h o d ż tw o  p o lsk ie w  A m e ry c e s ta n o w i 
sa m o w  so b ie ry n e k n ie d o p o g a rd z e n ia z e  
w z g lę d u n a : 1 ) je g o lic ze b n o ść , 2 ) d o s ta te c z n ie  
w ie lk ą k o n c e n tra c ję sk u p isk , 3 )  z w y cz a je , sm a k , 
g u s t i u p o d o b a n ia , 4 ) u s to su n k o w a n ie  d o to w a ­
ru  p o lsk ie g o , 5 ) s iłę  n a b y w c z ą , m n ie jszą  w p ra w ­
d z ie o d p rz ec ię tn e j a m e ry k a ń sk ie j, a le w ięk sz ą  
o d p rz e c ię tn e j w  P o lsce .

Ja k  w ie lk ie in te re sy  m o ż n a ro b ić z P o lo n ją  
A m e ry k a ń sk ą ? o to s tan  N e w  Jo rse y  ( ja k p o d a je  
p ism o p o lsk ie „ N o w y S w ia t“ ) lic z ą o k o ło 2 0 0  
ty s . m iesz k a ń có w  P o la k ó w . W y d a ją o n i ro c z ­
n ie n a sw o je p o trz e b y o d 1 0 0 d o 1 2 0 m iljo n ó w  
d o la ró w . W  o k re s ie św ią t „ n ie m a je d n a k ro ­
d z in y p o lsk ie j w  A m e ry c e , k tó ra b y n ie k u p o -

Kiedy pracownie rzemieślnicze nie opłacają 

ryczałtowego podatku.
M in is te rs tw o S k a rb u w y jaśn iło , ż e p ra c o w ­

n ie i z a ję c ia rz e m ie ś ln ic z e , n ie p o d le g a ją ce p o ­
d a tk o w i p rz e m y sło w e m u  o d o b ro tu , n ie o p ła ca ­
ją z ry c z a łto w a n e g o p o d a tk u .

A rt. 8 -m y , p u n k t 5 -ty u s ta w y o p o d a tk u  
p rz e m y sło w y m  p o s ta n a w ia , ż e p a ń s tw o w y p o ­
d a te k  p rz e m y s ło w y  ty lk o w  fo rm ie św ia d e c tw a  
p rz e m y s ło w e g o  o p ła c a ją  m ie d z y in n e m i p ra c o w ­
n ie i z a ję c ia rz e m ie ś ln ic z e i rę k o ld z ie ln icz e ,  
o ile są p ro w ad z o n e p rz e z w łaśc ic ie li p rz y  
w sp ó łd z ia le je d n e g o d la c a ło n k a ro d z in y ; d la  
z a lic ze n ia d o p ra c o w n i rz e m ie śln ic z y ch n ie o ­
d z o w n e p o s ia d a n ie je s t k a rty rz e m ie ś ln ic z e j;  
p rz e p is  le n n ie  m a z a s to so w a n ia d o m y d lars tw a , 
rz e źn ic tw a o ra z w y rę b u m ię sa .

Egzamin „Batorego1*.
Obecnie dokonywane są próby sprawności 

technicznej.
D n ia 1 2 b m . w y je c h a ł d o  s to cz n i w  M o n fa l-  

c o n e p rz e w o d n ic z ą c y k o m is ji te ch n ic zn e j b u d o ­
w y n o w y c h p o lsk ic h tra n sa tla n ty k ó w  in ż B a g -  
n ie w sk i k tó ry w ra z z c a łą k o m isją o b e c n y b ę ­
d z ie w  c z a s ie d o k o n y w a n ia p ró b  sp ra w n o śc i te -  
c z n icz n e j n B s „ B a to ry “ . P ra c e k o m is ji trw a ć  
b ę d ą o d 1 5 m a rc a d o 1 0 k w ie tn ia .

P rz y  o d b io rz e w n ę trz k o m isja u z u p e łn io n a  
z o s tan ie je d n y m  p rz e d s taw ic ie le m  p o d k o m is ji 
a rty sty c zn e j. W k ró tc e w y je żd ż a ją te ż d o  
M o n fa lc o n e b . m in . Ję d rz e je w ic z , re k to r P ru sz ­
k o w sk i, p ro f , N le m o je w sk i k tó rz y  d o k o n a ją in ­
sp e k c ji w n ą trz s ta tk u . O d b ió r s ta tk u n a s tąp i 
d n ia 1 0  k w ie tn ia .

Nowy okólnik ministerialny o fotografowaniu.
W o b e c d o tk liw e j k o n k u re n c ji, ja k ą n ie le ­

g a ln ie s tw a rza ją rz e m io s łu fo to g ra fic z n e m u  
sk ła d y  z m a te rja ła m i i a p a ra ta m i fo to g ra ficz n e m i  
o ra z a m a to rz y  fo to g ra fo w ie tra k tu ją cy  fo to g ra f ­
ię ja k o ź ró d ło u b o c zn y c h z a ro b k ó w , M in is te r ­
s tw o P rz e m y s łu i H a n d lu w y d a ło n a s tęp u ją c e , 
z a rz ąd z e n ie :

2 )  sk ła d y  m a te rja łó w  i a p a ra tó w fo to g ra ­
f ic zn y c h , o ile p o d e jm u ją s ię c z y n n o śc i z a ro b ­
k o w y c h , w c h o d z ą cy c h w  z a k re s rz e m io s ła fo to ­
g ra fic z n e g o  (d o k o n y w a n ie  z d jęć  fo to g ra fic z n y ch ,  
w y w o ły w a n ie k lisz i b ło n , sp o rz ąd z a n ie  o d b ite k  
i p o w ięk sz e ń , re tu sz o w a n ie ) m u sz ą w y k a z ać  s ię  
p o s iad a n ie m  p rz e z ic h w ła śc ic ie li lu b  z a s tę p c ó w  
k a rt rz e m ie ś ln ic z y c h .

3 )  a m a to rz y fo to g ra fo w ie m o g ą b y ć d o ­
p u sz c ze n i d o sp rz e d a ż y sw y c h p ra c n a ry n k u  
b ą d ź ja k o w y k o n y w u ją c y p rz e m y sł d o m o w y ,  
b ą d ź ja k o rz e m ie ś ln ic zy . Z g o d n ie z o d n o śn y m  
o k ó ln ik ie m  M in is te rs tw a p rz e m y s łu i H a n d lu , 
o s ią g n ię c ie p rz e z a m a to ra fo to g ra fa o b ro tu  
ro c z n e g o  p o w y ż e j 3 0 0 z ł., k w a lif ik u je g o ja k o  
rz em ie śln ik a , to z n a c z y tak i a m a lo r-fo to g ra f,  
p o d ry g o re m p ra w a p rz e m y s ło w e g o w in ie n  
u z y sk a ć k a rtę rz e m ie ś ln ic z ą .

4 )  p rz y  k o n tro li, w y n ik a ją c e j z  z a s to so w a n ia  
p u n k tu  2 -g o , n a le ży z w ró c ić u w a g ę n a c z aso ­
p ism a i w y d a w n ic tw a , p o s iłk u ją c e s ię z d jęc ia ­
m i a m a to rsk o -fo to g ra fic z n em i.

Zasiłki dla bezrobotnych robotników kolejowych 

w Gdańsku.
S p o w o d u w strz y m a n ia ro b ó t k o le jo w y c h  

w  G d a ń sk u n a se z o n z im o w y , z o s ta ło z w o ln io ­
n y c h  z p ra c y  2 0 0 ro b o tn ik ó w k o le jo w y c h , P o ­
la k ó w , z a m ie sz k a ły c h n a te re n ie G d a ń sk a . D o  
M in is tra K o m u n ik a c ji, p . U lrich a p rz y b y ła d e ­
le g a c ja Z w ią z k u K o le jo w c ó w  P o lsk ic h w  G d a ń ­
sk u i p ro s iła o p rz y ję c ie z w o ln io n y c h ro b o tn i­
k ó w  d o p ra c y .

P . M in is te r U lric h p rz y c h y ln ie u s to su n k o ­
w a ł s ię d o p e ty c ji d e le g a c ji i z a p e w n ił ją , ż e z  
c h w ilą ro z p o c z ęc ia ro b ó t, c o je s t z a leż n e o d  
w a ru n k ó w a tm o sfe ry c z n y c h , ro b o tn ic y c i z o ­
s ta n ą n a ty c h m ia s t z a tru d n ie n i. D o c z a su z a ­
tru d n ie n ia ic h , p . M in is te r U lry c h p o le c ił w y ­
p ła c ać ty m  ro b o tn ik o m  3 z ł. d z ie n n e g o z a s iłk u .

w a ła p re z e n tó w , ta k d la sw y c h n a jb liż sz y ch -  
ja k i sw o ic h p rz y ja c ió ł. W e d łu g  n a jp ro s tsz y c h  
i sk ro m n y c h o b licz e ń P o lo n ją a m e ry k a ń sk a  w y -  
d a je n a to n a jm n ie j d w a m iljo n y d o la ró w . Ń a  
z a b a w k a c h k u p o w a n y c h z re g u ły b y ła p ie c zę ć  
„ M a d e in G e rm a n y * * . N a w y ro b a c h sz k la n y c h  
n a  p łó c ie n n y c h i ro z m aity ch ta n d e tn y c h d ro ­
b ia z g a ch w id n ia ł n a p is „ M a d e in C z ec h o s ło v a -  
k ia“ . G d z ie k o lw ie k k u p o w a liśm y i c o k o lw ie k  
k u p o w a liśm y , n o s iło n a so b ie s te m p e l o b c y , a  
c z ę s to d la n a s n ie p rz y ja z n y  i w ro g i* * .

C h ę ć p o s ia d a n ia to w a ru z P o lsk i w śró d  
ta m te jsz e j P o io n ji a m e ry k ań sk ie j je s t w ie lk a , 
ty lk o  to w a r te n trz eb a d o s ta rcz y ć p o m o ż liw ie  
n isk ie j c e n ie z u w z g lęd n ie n ie m  ja k o śc i i p e w ­
n y c h z w y c z a jó w , k tó re s ię ju ż p rz y ję ły w śró d  
sp o łe c z e ń s tw a p o lsk ie g o w  A m e ry c e .

W  ty m  k ie ru n k u  z m ie rz a w ła śn ie w y siłe k  
o rg a n iz a cy jn y F e d e rac ji K u p c ó w P o lsk ic h w  
C le v e la n d , k tó ra w  d n ia c h 1 9 , 2 0 i 2 1 k w ie tn ia  
b r. p rz ep ro w ad z a  p o w sz ec h n y Z ja z d k u p ie c tw a  
p o lsk ieg o .
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Spędy bekonów w Nowemmieście
o d b ę d ą s ię ja k  n a s tęp u je :
dnia 20. III. 36 o godz. 7 mej rano (piątek)

K o ło i m a j. T y lic e , M . B a łó w k i, W . B a łó w -  
k i, S a m p ław a , W a w ro w ic e , S k a r lin , Z a ją cz k o -  
w o , T a rg o w isk o , G ro d z ic z n o , m a j. K a o z e b ag n o  

i R u d a .
dnia 23. III, 36 o godz. 7 mej rano (poniedziałek)

N o w y d w ó r, M ro c z n o , k o ło i m a j. R a k o w ic e  
N o w e m ia sto , m a j. N a w ra , N ie m . B rz o z ie , G w iź -  
d z in y , M ik o ła jk i, K u rz ę tn ik , m aj. K rz e m ie n ie w o  
L e k a r ty , m a j. B a g n o , K a m io n k a , M a rzę c ice .

Z g ło sz e n ia n a sp ę d p o n ie d z ia łk o w y o d k ó ł 
i m a ją tk ó w  obowiązują — o  i le te  o s ta tn ie  c h c ą  
b y ć d o p u sz c z o n e w  p o d a n e j k o le jc e .

F u rm an k i n a sp ę d a ch u s taw ia ją s ię w je d ­

n y m  rz ę d z ie .
In z . R . R a c ib o rsk i in s tr , h o d . P . I . R .

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ę d z ie s ię 2 3 b m . w  n a s tę p u jąc e j k o le jn o śc i.

G o d z . 7 .1 5  Ja b ło n o w o , 7 .2 0 K o n o ja d y , M ile -  
sz e w y , L isn o w o , 7 .3 0 P ło w ę ż , m a j P ło w ę że k , 
7 .4 0 L ip in k i, 8 . K sią ż k i, m a j K sją ż k l, 8 .1 5 B u k  
G ó ra le , G ó ra le , m a j. P ie c e w o , Ja g u sze w ie e , 8  3 0  
N o w y m ły n , K itn o w k o , 8 .4 5 O se tn o , 8  5 5 D o m -  
b ró w k a , 9 . Ja b ło n o w o Z a m e k , 9 .1 5 O stro w ite  
R y w a łd  k r . L in o w o , 9  3 0 B u rsz ty n o w o S w ie c ie  
fo lw ark , N o w e Ja n k o w ic e  S w ie c ie M . 9 .4 5  B ru -  
d z a w y , L e m b a rg , B Ja ło b ło ty , S u m ó w k o .

In s t. P . I . R . F u rm a n c zy k .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 8 m a rc a 1 9 3 6 r

Ś ro d a  C y ry la , G a b ry e la a rc h .
C z w arte k  Jó z e fa O b lu b . N .M .P .
P ią te k  f  K la u d ji i E u fe m ji

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 5 .4 3 z a c h ó d o g o d z . 1 7  4 4

Z miasta i powiatu.
Nowemiasto w hołdzie 

Edwardowi Rydzowi Śmigłemu.
D n ia 1 7 b m . o d b y ło s ię w sa li P o s ie d z e ń  

R a d y M ie jsk ie j z e b ran ie p s  z e d s taw ic ie li w ła d z , 
u rz ę d ó w i o rg a n iz ac ji. N a z e b ran ie p rz y b y li 
p p . P ro f . G o łą b  d y r . G im n a z ju m , D r. K o m assa  
p re z e s L . O . P . P ., T u ru lsk i p re z e s Z w . R e z e r­
w istó w , p o r . D u lę b a  k m d t. P . W . i W . F ., G ru sz ­
c z y ń sk a p re z e sk a R o d ź . P o l., W a c h o w ia k b u r ­
m istrz , C z a rn e c k i p re z e s Z je d n . K o le jo w c ó w  
P o lsk ic h , M ic h a la k  w z . p re z e sa  Z tv . S trze le c k ie ­
g o , In sp e k to r B a ra ń sk i p re z e s S o k o ła , C h e ł-  
k o w sk i z ra m ie n ia T o w . K u p c ó w S a m  , N a c z . 
S z c z ep a ń sk i p re z e s Z w . O fic e ró w R e z ., In sp e ­
k to r P io tro w sk i p re z es  T . C . L ., N o t. D o m a g a ła  
p re z e s L . M . i K . i H a rce rs tw a , S z c z ep a ń sk a  
p re z e sk a R o d ź . U rz ę d n ic z e j, M iło sz ew sk i A n to n i 
re d a k to r „ G ło su  L u b a w sk ie g o " , W e ilan d t W a c ­
ła w  re d a k to r „ D rw ę cy " .

Z e b ra n i u c h w a lili w y s ła ć z o k a z ji Im ien in  
G e n era ln eg o  In sp e k to ra S  i ł Z b ro jn y c k G e n .  
R y d z a Ś m ig łe g o te le g ra m  o n a s tę p u ją c e j tre śc i :

„ W  d n iu  Im ien in Ja śn ie  W ie lm o żn e g o  P a n a  
G e n e ra ła , N a c z e ln e g o W o d z a N a sz e j A rm ji,  
p o z w a la m y  so b ie p o łą c z y ć n a sz e g o rą c e ż y c z e ­
n ia z u c z u c ia m i c a łeg o  N a ro d u " .

W  im ien iu m ia sta i o rg a n iza c ji  
N o w e g o m ia s ta n . D rw . 

Wachowiak, T y m c z a so w y b u rm is trz .

Podziękowanie.
D y re k c ja P a ń s tw . G im n a z ju m  im . K s. B isk . W ła d y s ­

ła w a B a n d u rsk ie g o w  N o w e m m ie śc ie sk ła d a se rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie W . P . W a c ła w o w i N o w a c z y k o w i z a b e z in ­
te re so w n e u d z ie le n ie fu rm a n k i n a  c a ły  d z ie ń d la p rz e w o ­
ż e n ia sp rzę tó w  i ś ro d k ó w n a u k o w y c h z L u b a w y d o  
N o w e g o m ia sta . D y re k c ja (— ) M . G o łą b d y r .

Z życia T-wa Ogródków Działkowych i Małych 
Osiedli Podmiejskich w Nowemmieście n. Drw.

D n ia 1 2 . m a rc a b . r . o g o d z . 1 8 -te j o d b y ło  
s ię w  sa li p o s ie d z e ń R a d y M ie jsk ie j d ru g i e  
W a ln e Z e b ra n ie  T o w a rz y s tw a  O g ró d k ó w  D z ia ł­
k o w y c h i M a ły c h O sied li P o d m ie jsk ic h p rz y  
u d z ia le 4 0 -tu c z ło n k ó w .

N a z e b ra n iu p rz y ję to s ta tu t T o w a rz y s tw a  
o ra z n a w n io se k c z ło n k a p . R o b e rta K a ro z y ń - 
sk ieg o  u c h w a lo n o  je d n o g ło śn ie n a z w a ć T o w a ­
rz y s tw o im ie n ie m  „ M arsz a łk a  Jó z e fa P ił­
su d sk ieg o " .

W  d a lsz y m  c iąg u z e b ran ia ro z w in ę ła s ię  
o ż y w io n a d y sk u sja n a te m a t te re n u  p o d  O g ró d ­
k i D z ia łk o w e , w  re z u lta c ie c z e g o p . b u rm is trz  
p rz y rz e k ł sp ra w ę z a ła tw ić p o m y śli c z ło n k ó w  
T -w a , t . j . n a b y ć te re n n a jb a rd z ie j k o rz y s tn y .

P o u c h w a le n iu je szc z e re g u la m in u o ra z  
o k re ś le n iu w y so k o śc i sk ła d k i m ie się c z n e j, z e -  
z e b ra n ie z a k o ń c zo n o .

P rz y te j sp o so b n o śc i n a d m ie n ić w y p a d a , ż e  
z a in te re so w a n ie  z e s tro n y  ro b o tn ik ó w m ie jsc o ­
w y c h p ra c a m i o rg a n iz a cy jn em i T o w . O g ró d k ó w  
D z ia łk o w y c h  je s t c o ra z w ięk sz e i ż e m y ś l, z o r ­
g a n izo w a n ia ty c h o g ró d k ó w  z n a la z ła g ru n t, 
w o b e c c z e g o is tn ie je u z a sa d n io n a n a d z ie ja , ż e  
ju ż w  n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i ro d z in y , a  z w ła sz ­
c z a d z ie c i n a sz y ch ro b o tn ik ó w z b ie ra ć b ę d ą  
o w o c e z ty c h o g ró d k ó w .

Odezwa.
Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamięci 

Marszałka Piłsudskiego.
N a c z e ln y K o m ite t U c zc z en ia P a m ię c i M a r­

sz a łk a P iłsu d sk ieg o w y d a ł n a s tę p u ją c ą o d e z w ę  
d e sp o łe c z eń s tw a :

- OBYWATELE! N a cz e ln y K o m ite t 
U c z c z e n ia P a m ięc i M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p . P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o ­
l ite j z a rz ąd z ił je d n o lite fo rm y o b c h o d u d o ro c z ­
n e g o św ię ta Im ie n in W o d z a N a red u w d n iu  
1 9 m a rc a 1 9 3 6 ro k u .

D z ie ń te n ja k o p ie rw szy o d c h w ili Z g o n u  
Jó z e fa P iłsu d sk ie g o  d z ie ń  Je g o  im ie n in , m a  b y ć  
o b c h o d z o n y p rz e z c a łe sp o łe c z eń s tw o w p e łn i  
sk u p ien ia i p o w a g i. D la teg o  te ż w d n iu ty m  
n ie b ę d ą u rz ą d z a n e n a te ry to rju m R z e c zy p o s ­
p o lite j ż a d n e u ro c z y s te a k a d e m je , o b c h o d y  i tp ., 
z a w y ją tk ie m  o b c h o d ó w , u rz ąd z a n y ch  d la m ło ­
d z ież y sz k o ln e j

N a c z e ln y  K o m ite t w z y w a  n a to m ia s t w sz y st ­
k ic h o b y w a te li d o w y s łu c h a n ia w sk u p ie n iu  
p rz e m ó w ie n ia p . P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j, 
k tó re b ę d z ie w y g ło szo n e z Z a m k u K ró le w sk ie ­
g o w  W a rsz a w ie p rz e d m ik ro fo n a m i P o lsk ieg o  
R a d ja i n a d a n e p rz e z w szy s tk ie ro z g ło śn ie p o l­
sk ie d n ia 1 8 m a rc a r . b . o g o d z . 1 9 .0 0 .

Nabożeństwo żałobne.
N O W E M IA S T O . W d n iu ju trz e jsz y m , ja k o d n iu  

Im ie n in ś .p . M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , o d b ę d z ie s ię  
w  m ie jsc o w y m  k o śc ie le p a ra f ja ln y m  o  g o d z . 9 .3 0  n a b o ż e ń ­
s tw o z a sp o k ó j d u sz y  ś .p . M a rsz a łk a . O  u d z ia ł w  n a b o ­
ż e ń s tw ie p ro sz o n e są w sz y s tk ie o rg a n iz a c je , s to w a rzy sz e ­
n ia , o ra z c a łe sp o cz e ń stw o .

M ie szk a ń c ó w  m ias ta u p ra sz a K o m ite t O b y w . o w y ­
w ie sz e n ie w d n iu ju trz e jsz y m f la g p a ń s tw o w y c h d o  
p o ło w y m a sz tu .

C e le m u m o ż liw ie n ia w y s łu c h a n ia p rz e m ó w ie n ia  
P a n a P re z y d e n ta w  d n iu  d z is ie js z y m  ty m , k tó rz y  ra d io ­
o d b io rn ik ó w  n ie p o s ia d a ją , z a in sta lo w an y z o s ta n ie  g ło ś ­
n ik  n a b a lk o n ie  p . Ś w in ia rsk ie j (w  R y n k u ). P rz e m ó w ie n ie  
w y g ło sz o n e z o s ta n ie o g o d z . 1 9 .

Dziś operetka „Księżniczka Czardasza" 
w Nowemmieście.

W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a m y , ż e d z iś w  ś ro d ę  
d n ia 1 8 m a ro a 1 9 3 6 r . o g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m w sa li  
H o te lu C e n tra ln e g o w y s ta w i O p e re tk a P o z n ań sk a p o d  
d y re k c ją Z y g m u n ta W o jc ie c h o w sk ie g o re w e la c y jn ą o p e ­
re tk ę w  3 a k ta c h  K a lm a n a p . t . „Księżniczka Czarda­
sza". A  z a ra z e m  b ę d z ie m y  m o g li p o d z iw ia ć z z a c ie k a w ie ­
n ie m  te n n a jw ię k sz y p rz e b ó j św ia ta , o ra z d o sk o n a łą g rę  
ta k ic h  a r ty s tó w  ja k  : O rlicz -K re y c z i, Ł u c k i, W in ie c k i, F i­
l ip o w sk a , K o sz e la , C ic h o c k i, B ro n isz -F re n k o w sk i O rsk i i 
in n i. —

N ie w ą tp im y , ż e sa la H o te lu C e n tra ln e g o z a p e łn i 
s ię p o b rz e g i d o b o ro w ą p u b lic zn o śc ią g d y ż p rz e d s ta w ie ­
n ie d z is ie js z e je s t n a p ra w d ę a trak c y jn e .

D o g o d z . 7 -m e j w ie c z o re m m o ż n a n a b y w a ć  b ile ty  
je sz c z e w  k a s ie p rz e d sp rz e d a ży w k s ię g a rn i „ D rw ę c a "  
R y n e k  a p o te m  p rz y  k a s ie te a tru .

P o p o łu d n iu o  g o d z . 4 -te j sp e c ja ln e p rz e d s taw ie n ie  
d la m ło d z ie ż y i d z ie c i p rz e ślic z n e j b a jk i w  3 a k ta c h p t. 
„ Ja ś i M a łg o sia " b ile ty o d 2 0 g r .

W  p  i ą  t • k  d n ia 2 0 -te g o  b m . O p e re tk a P o z n a ń sk a ;]  
w y s tą p i z ty m  sa m y m  p ro g ra m e m  w  L u b a w ie .

Refleksje na tle ostatnich zajść antyżydowskich 
w Nowemmieście.

W  z w ią zk u z e k sc e sa m i a u ty ż y d o w sk ie m i ja k ie  
m ia ły m ie jsc e w  c z a s ie o s ta tn ieg o ja rm a rk u  w  N o w e m ­
m ie śc ie , k a ż d e m u trz e źw e m u  o b y w a te lu  w i —  k a to lik o w i 
m u s i s ię  n a su n ą ć sz o re g re f le k s ji .

Zdajemy sobie wszyscy sprawę z niebez­
pieczeństwa żydowskiego dla Polski — żydzi 
to element obcy nam religją, kulturą i oby­
czajami, który osłabia zwartość, spoistość i 
odporność Państwa w czasie pokoju, jak i 
szczególnie na wypadek wojny;
k a p ita ł ż y d o w sk i d z ia ła u je m n ie n a ro z w ó j i p o lsk i c h a ­
ra k te r n a sz e g o ż y c ia g o sp o d a rc z e g o . O k o ło  1 4  p ro c , ż y d ó w  
w  P o lsc e to s ta n o w c z o  z a d u ż o . N ie w ie rz y m y , a b y  m ó g ł 
b y ć ro z u m n y  P o lak , k tó ry b y  u je m n e g o w p ły w u  ż y d o stw a  
n a z w a rto ść  i p o tę g ę P a ń stw a n ie d o s trz e g a ł i m ó g ł b y ć  
p rz y ja c ie le m  ż y d ó w .

S p ra w a ż y d o w sk a w  P o lsc e to  b . w a ż n a i p a lą c a  
k w e s tja , k tó re j ro z w ią z a n ia m u s i p o d ją ć s ię R z ą d i sa m o  
sp o łe c z e ń stw o . W y sie d lić  ż y d ó w  z P o lsk i n ie m o ż n a , b o  
ic h n ik t n ie p rz y jm ie . D la te g o u w a ż a m y , ż e je d y n ą sk u ­
te c z n ą i d o p u sz c z a ln ą b ro n ią w  w a lc e z ż y d a m i je s t b o j­
k o t ż y d ó w  t j , w strz y m a n ie s ię o d z a k u p ó w  u  ż y d ó w . Z  
d ru g ie j s tro n y  s ta w ia m y  je d n ą z a sad n ic zą  te z ę :  

kwestja żydowska nie może być rozwiązana 
palką ani nożem, bo bezkarne bicie człowieka 
i grabież jego mienia podważa lad i bezpie­
czeństwo Państwa, jest sprzeczne nietylko z 
kodeksem karnym, ale także jest sprzeczne z 
Przykazaniem Boskiem i etyką chrześcijańską.

D n ia 1 1 m a rc a n a sk u te k k ilk a m ie s ię c z n e j a g itac ji  
e n d e c k ie j d o sz ło  i w  N o w e m m ie śc ie d o e k sc e só w  a n ty ż y ­
d o w sk ic h : p o b ito  k ilk u  p rz e k u p n ió w ż y d o w sk ic h , ro z w a ­
lo n o k ilk a s tra g a n ó w , m o ż e te n  i ó w  z m ę tó w sp o łe c z ­
n y c h  z a o p a trz y ł s ię p rz y te m  b e z p ła tn ie w ja k iś sw e te ­
re k . . . .  N o n ie je s t to  w ie le , a le trz e b a so b ie z d a ć  sp ra w ę
z te g o , ż e ty lk o  d z ię k i n a ty c h m ia s to w e j i e n e rg ic z n e j in ­
te rw e n c ji p o lic ji n a te rn s ię sk o ń c z y ło  t n ie d o sz ło  d o  p o ­
w a ż n ie jsz eg o  ro z le w u  k rw i. W sz ak p o d o b n ie z a c z y n a ły  
s ię z n a n e  w y p a d k i w  p o w iec ie o p o c z y ń sk im  i k o n iń sk im , 
k tó re  p o c ią g n ę ły  z a so b ą  k ilk a o fia r w  lu d z ia c h z a b ity c h  
i ra n n y c h  i to  n ie ty lk o z p o ś ró d  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j.

C ie k a w e g o o p isu d o c z e k a ły  s ię z a jśc ia a n ty ż y d o w ­
sk ie n a  ła m ac h  k a to lic k ie j „ D rw ę c y " . O tó ż c z a so p ism o to  
re k la m u ją c e  n a  k a ż d y m  k ro k u  sw o ją k a to lic k o ść n ie  z n a ­
la z ła s łó w  d o s ta te c z n eg o p o tę p ie n ia w y b ry k ó w  sp rz e c z ­
n y c h  z P rzy k a z an ie m  B o sk ie m  i e ty k ą c h rz e śc ijań sk ą —  
b ic ie ż y d ó w  p o tra k to w an o  ta m  ja k o  w e so ły  c y rk  i c ie k a ­
w e w id o w isk o . „ T a k ie g o z a b a w n e g o w id o w isk a n a sz e  
m ias to b o d a jż e n ie m ia ło " p isz e d o s ło w n ie D rw ęc a . A n o  
je d n i lu b ią w a lk i g la d ja to ró w , in n i w a lk i b y k ó w , in n y m  
z n o w u sp ra w ia ra d o ść w id o k b ic ia ż y d ó w . Z d a je  s ię , ż e  
e ty k a c h rz e śc ija ń sk a je s t je d n a i in te rp re ta c ja je j n ie  p o ­

w in n a n a su w a ć w ą tp liw o śc i d la k a to lic k ie g o p ism a . N ie  
w o ln o  ra z ro z d z ie ra ć sz a t n a d u p a d k ie m m o ra ln o śc i i 
e ty k i c h rz e śc ija ń sk ie j, a d ru g i ra z tą ż e ty k ę n a g in a ć d o  
p o trz e b sw e g o p a r ty jn e g o  k o n ik a i g ra b ie ż c u d z e g o  z d ro ­
w ia i m ie n ia p o tra k to w a ć  ja k o w e so łe w id o w isk o . T e m -  
w ię c e j ż e n a p ra w d ę n ic  w  te rn śm iesz n e g o  n ie b y ło . C z y ż  
g ru p a  w y ro s tk ó w  d e m o lu ją c a  s trag a n y , o b rz u c a ją c a  ż y d ó w  
k a m ie n ia m i i w y m u sz a jąc a  o d  ż y d ó w  p ie n ię ż n e o k u p y  w  
a r ty k u le D rw ę c y n ie z n a jd z ie d la s ie b ie z a c h ę ty  d o d a l­
sz y ch e k sc e só w ? K to p ó ź n ie j p o ło ż y  ta m ę ro z b u d z o n y m  
n ie z d ro w y m  in s ty n k to m ? T ru d n o  z re sz tą p o tę p ie n ia k a ­
ry g o d n y c h w y b ry k ó w w y m a g a ć o d ty c h p a n ó w , k tó rz y  
d o b rz e  so b ie z d a ją sp ra w ę z te g o , ż e e k sc e sy n o w o m ie j-  
sk ie b y ły n a tu ra ln ą i k o n ie c z n ą k o n se k w e n c ją e n d e c k ie j 
a g ita c ji p ro w a d z o n e j o d  k ilk u m ie się c y . Z e ta m te ra z  
sz e re g lu d z i p ó jd z ie d o  w ię z ien ia n a k ilk a , a m o ż e k il­
k a n a śc ie m ie s ię c y , n ic ty c h  p a n ó w  n ie o b c h o d z i.

My wzywamy cale speleczeństwo pelskie 
do bezwzględnego bojkots żydów tj. wstrzy­
mania się od wszelkich zakupów u żydów, ale 
z drugiej strony mamy odwagę potępić bicie 
i grabież cudzego mienia, bo to jest niezgod­
ne z prawem boskiem i ludzkiem oraz z kul­
turą naszego narodu.

Z Wieczornicy na rzecz Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą.

Nowemiasto. U b ie g łe j n ie d z ie li o d b y ła s ię w  
sa li g im n a s t. S z k o ły P o w sz e c h n e j W iec z o rn ic a , u rz ą d z o n a  
p rz e z m ie jsc o w y  K o m ite t F u n d u sz u  S z k . P o lsk . Z a g ra n ic ą . 
P rz y b y ła l ic z n ie p u b lic z n o ść w y p e łn iła p o b rz e g i d o ść  
o b sz e rn ą sa lę .

P W ik tu a ln ie o g o d z . 2 0 -te j z a g a ił W ie c z o rn ic ę c z ło ­
n e k  K o m ite tu  D y re k to r G im n a z ju m  p . p ro f . G o łą b . P o  
p o w ita n iu g o śc i, P . D y re k to r , w fo rm ie sw o b o d n e j i 
z a b a rw io n e j h u m o re m  k o n fe ra n s je rc e , z a p o z n a ł p rz y b y ­
ły c h  z p ro g ra m e m W ie c z o rn ic y , p o c z e m w w ła śc iw em  
p rz e m ó w ie n iu , n a s tro jo n e m  n a n u tę b a rd z ie j p o w a ż n ą ,  
u w y p u k lił z n a c z e n ie  i w ie lk ą d o n io s ło ść p a ń s tw o w ą p ro ­
b le m u sz k o ln ic tw a p o lsk ie g o z a g ra n ic ą . M o c n e s ło w a  
M ó w c y , o ż y w io n e o b raz k a m i z  o so b is ty ch  p rz e ż y ć  tra f ia ły  
z n ie z w y k le p rz e k o n y w u ją c ą s iłą d o  u m y s łó w  i se rc z e ­
b ra n y c h . T o te ż w rz ę s is ty c h o k la sk a c h w y ra z iła p u ­
b lic z n o ść M ó w cy  p o d z ię k o w an ie z a p ię k n y  re fe ra t.

Z k o le i c h ó r m iesz an y  T o w . Ś p ie w u H a rm o n ja p o d  
b a tu tą  d y ry g . p . S t. Z im n e g o  o d śp ie w a ł b a rd z o u d a tn ie  
d w ie p ie śn i p a tr jo ty c z n e .

S to so w n y  w ie rsz p . t . „ Id z iem d o C ie b ie M a tk o , 
Z ie m io N a sz a " , w y g ło s ił św ie tn y  d e k la m a to r , u c z e ń  g im n . 
p . A n to sz e w sk i, p o c z e m  o d e g ra n y  z o s ta ł h y m n p a ń s tw o ­
w y , k tó re g o  p u b lic z n o ść w y s łu c h a ła s to ją c .

W  c z a sie d łu ż sze j p rz e rw y  n a d a w a n o  w e so łą  lw o w ­
sk ą fa lę , o ra z  k o n c e r t z p ły t g ra m o fo n o w y c h z  a p a ra tu ry  
b e z in te re so w n ie z a in s ta lo w a n e j p rz e z ra d jo tec h n ik a p . 
Ś w in ia rsk ieg o .

D ru g ą c z ęść p ro g ra m u  w y p e łn iły w e so łe m o n o lo g i 
i d u e t w  w y k o n a n iu  p . M o sto w eg o  i M a lin o w sk ie g o , o ra z  
p rz e d s taw ie n ie a m a to rsk ie p . t . „ N a  w ę d k ę " w  w y k o n a ­
n iu  d o b ra n e j p ią tk i a m a to ró w , a m ia n o w ic ie p a n ie n  N ie ­
d z ie lsk ie j i Z ab ło ń sk ie j, o ra z p p . B iliń sk ie g o , R o sm a n n a  
i P a w e le c k ie g o . W sz y sc y a k to rz y  g ra li d o sk o n a le ,  z w ła sz ­
c z a sp o d o b a ł s ię o g ó ln ie p . B iliń sk i w  ro li K u b u s ia . U z ­
n a n i* n a leż y  s ię ró w n ież  p . K o re c k ie m u , k tó ry  ja k o  re ż y ­
se r w n ie m a łe j m ie rz e p rz y c z y n ił s ię d o p o w o d z e n ia  
sz tu c z k i. ' Ł ‘

C a ło ść W ie c z o rn ic y , p o m in ąw sz y p e w n e  d ro b n e  
u s te rk i n a tu ry te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn e j, u c z y n iła n a  
u c z e s tn ik a c h  ja k n a jle p sze w ra ż e n ie , p rz y c z y n ia ją c s ię m . 
in . d o o ż y w ie n ia m o n o to n ji ż y c ia n a sz e g o m ia sta .

Obywatelski Czyn.
Byszwald. C e le m  o d c ią ż en ia n a d m ie rn y c h  

św ia d c z eń  p u b lic z n o -p raw n y c h  ja k ie z m o c y  p o ­
sz c ze g ó ln y c h u s ta w  w in n y p o n o sić g m in y , p . 
k ie ro w n ik  sz k o ły z B y szw a łd a  z rz ek ł s ię b e z ­
in te re so w n ie  je d n e g o  p o k o ju  z e sw e g o i ta k  
b a rd z o sk ro m n e g o m iesz k a n ia  s łu ż b o w e g o  d a ją c  
p rz e z to m o ż n o ść u lo k o w a n ia trz ec ie j s iły n a ­
u c z y c ie lsk ie j w  tu t. g m a c h u sz k o ln y m k tó re j 
d o tą d w y p ła c a ł Z a rz ą d G m in y L u b a w a -w ie ś  d o ­
d a te k m ie sz k a n io w y .

P o w y ż sz e w y so c e o b y w a te lsk ie p o s tą p ien ie  
p . k ie ro w n ik a M a u so lfa d o w o d z i n ie z b y c ie , iż  
p rz y  d o b re j w o li i z ro z u m ie n iu  in te re su p u b li­
c z n e g o m o ż n a n ie jed e n tru d n y p ro b le m z lik w i­
d o w a ć d ro g ą w z a je m n eg o  p o ro z u m ien ia .

Bratobójcze walki w Hlszpanji.
P A R Y Ż . D o n o szą  z M a d ry tu , ż e k rw a w e  

s ta rc ia m ię d z y z w o le n n ik am i le w ic y i p ra w ic y  
w  c a ły m  k ra ju n ie ty lk o  n ie u s ta ją , le c z p rz y ­
b ie ra ją n a s ile .

W  je d n e m  z m ias te cz e k p o d B a rce lo n ą d o ­
sz ło  d o  fo rm a ln e j b itw y , w  k tó re j z o b u  s tro n  
u ż y w a n o ta k że k a ra b in ó w , 6 o só b z o s ta ło  z a b i­
ty c h , a 1 8 c ię ż k o ra n io n y c h , z a n im  p o lic ja p rz y  
p o m o c y sa m o c h o d ó w  p a n ce rn y ch z d o ła ła w a l­
c z ąc y c h ro z d z ie lić i ro z p ro szy ć .

W  B a rc e lo n ie g ru p a a n a rc h is tó w  w ta rg n ę ła  
d o  je d n e g o  z k o śc io łó w i z m u s iw szy z g ro m a ­
d z o n ą ta m lu d n o ść s trza ła m i re w o lw ero w em i  
d o u c iec z k i, p o rw a ła k s ię d za i u p ro w a d z iła w  
n ie z n a n y m  k ie ru n k u .

Ruch Towarzystw.

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
Rz. P. 1914/19 Kolo Lubawa.

Z e b ra n ie m ie się c z n e e d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  
2 2 m a rca r . b . o g o d z . 1 4 -te j (2 -g ie j p o p o ł.) w  lo k a lu  p . 
A sto w e j u l. G ru n w a ld z k a 7 .

P rz y b y c ie w sz y stk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e , p rz y -  
c z e m  w Tz y w am y ty c h , k tó rz y  n ie z ło ż y li je szc z e sw e g o  
p o d a n ia d o w e ry fik a c ji, a b y d o k o ń c a m a rc a r . b . to  
u sk u te cz n ili , g d y ż je s t to te rm in o s ta te c z n y  d o p rz y jm o ­
w a n ia w n io sk ó w . Z a rz ąd .

Walne zebranie Kółka Rolniczego w Wielkich 
Balówkach

o d b ę d z ie s ię w  so b o tę d n ia 2 1 m a rc a  b r . o g o d z . 1 6 .3 0 . 
O  l ic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ąd .
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,,N a Pom orzu jesteśm y  

niezw ykle czujn i1 ' 
Sen. Śladowski odpowiada sen. Kasbachowi.

W  toku dyskusji w dniu 13 bm . senator 
Siudow ski zabrał głos ostro odpow iadając na  
przem ów ienie niem ieckiego  senatora H asbacha  

R edakcja.

W ysoka Izbo !

Z abieram  głos, ażeby zająć z punktu w i­
dzenia pom orskiego stanow isko w obec w ystą ­
pien ia p sen . H asbacha, w obee pretensji jego  
do R ządu o w iększą jeszcz opiekę w zakresie  
szkoln ictw a niem ieckiego .

Jako m ieszkaniec Pom orza m uszę stw ier­
dzić, że polsk ie w ładze szkolne trak tu ją  potrze­
by m niejszości niem ieckiej bardzo liberaln ie. 
W szędzie tam , gdzie tego zachodzi isto tna po ­
trzeba, nie staw ia się żadnych przeszkód w  
organizow aniu szkoln ictw a niem ieckiego .

N a podstaw ie posiadanych inaterjałów  
stw ierdzam , że w chw ili obecnej na teren ie  
Pom orza m am y 8 publicznych szkół pow szech­
nych z językiem  w ykładow ym niem ieckim , od ­
działy niem ieckie istn ieją przy 26 szkołach  
polsk ich . R azem  uczy się w tych szkołach  
i klasach 2137 dzieci, a prócz tego 1100 dzieci 
pobiera naukę języka niem ieckiego w  osobnych  
zespołach . Jest tu m ow a o szkoln ictw ie publicz- 
nem , utrzym yw anem  ze Skarbu Państw a.

N iezależnie od tego istn ieje na Pom orzu 18  
szkół pow szechnych pryw atnych , do których  
uczęszcza 1.449 uczniów . Szkoły te są utrzy ­
m yw ane przez T ow , ,,D eutscher Schulverein“ , 
subw encjonow ane z R zeszy N iem ieckiej.

Poza jaw nem  szkoln ictw em  N iem cy usiłu ją  
w szędzie tam , gdzie nie m a ustaw ow o w ym a­
ganej liczby dzieci, organizow ać naukę  dom ow ą  
przez nauczycieli w ędrow nych. W obec tego , 
że tak ie nauczanie w ym yka się spod kontroli 
w ładz szkolnych , ten stan rzoczy z punktu w i­
dzenia in teresów  państw ow ych jest niepożąda­
ny. Przy tern zw racam  uw agę, że prace orga ­
nizacyjne szkoln ictw a dom ow ego apoczyw ają w 
ręku tow arzystw a „D eutsche V erein igung“ , or­
ganizacji, która przedew szystk iem m a charak ­
ter polityczny .

N a tern m iejscu zw racam  się do Pana M i­
nistra O św iaty , czy pożądane jest, żeby orga ­
nizacja polityczna organizow ała w e w łasnym  
zakresie szkoln ictw o.

C o do szkoln ictw a średniego , to  istnieją na  
Pom orzu dw a gim nazja niem ieckie; gim nazjum  
państw ow e z niem ieckim językiem w ykłado­
w ym  w T oruniu oraz gim nazjum  im . G oethego  
w G rudziądzu . (G łos: A w całych N iem czech  
jest jedno gim nazjum  polsk ie).

Pan  sen . H asbach podczas generalnej deba ­
ty poniedziałkow ej zapew niał z te j tu trybuny  
W ysoką Izbę o niezw ykłej lo jalności społeczeń ­
stw a niem ieckiego w obec Państw a Polsk iego .

Z apytu ję Pana Senatora, jak pogodzi z tern  
zjaw isk^, że się zw abia dzieci polsk ie do  szkół 
niem ieckich albo nakładania rodziców polsk ich  
w sposób urągający w szelk iej etyce do sk łada ­
nia w niosków o otw ieran ie klas czy szkół nie ­
m ieckich . Przy tern za w abika służą tak ie środ ­
ki, jak bezpłatne rozdaw nictw o podręczników , 
rozdzielan ie pom iędzy dziatw ę obuw ia, ubrania  
i t. p., co w pływ a na to , że część polsk ich ro ­
dziców o słabszem  uśw iadom ieniu narodow em  
usiłu je posyłać sw e dzieci do szkół niem ieckich .

T ak, W ysoka Izbo , w ygląda obraz całości 
niem ieckiego szkoln ictw a na Pom orzu . N iespeł-

I Lekarz Powiatowy I
Dr. med.

Mieczysław

Łebkowski
przyjmuje 

pacjentów od 8-10 rano i od 4-6 popoł. 

w Nowemmieście 
ulica Kościuszki 3 Telefon Nr. 4.

FO R M U L A R Z E

posiada stale na składzie 

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M iłosze  a  sk i - N ow em iasto
T elefon N r. 59  R ynek N r. 19  

na 100.000 N iem ców  na Pom orzu posiada  2 gim ­
nazja, 26 szkół pośrednich i 26 klas niem ieckich 
w polsk ich szkołach pow szechnych .

A jak w yglądają nasi rodacy po tam tej 
stron ie kordonu? D aj B oże, żeby ich dziatw a  
choćby w przybliżonych rozm iarach korzystać  
m ogła ze sw obody pobieran ia nauki w  języku  
ojczystym .

U znajem y w całej pełn i zagw arantow ane  
K onsty tucją  praw a m niejszości niem ieckiej. A le  
na Pom orzu jesteśm y niezw ykle czujn i i draż ­
liw i w szędzie tam , gdzie w  grę w chodzi in teres 
Państw a Polsk iego (O klask i).

Przygody sekwestratora.
W e w si M ichałów ka pod O lkuszem zgłosił 

się sekw estrator do gospodarza W aw rzyńca  
M igzy. N a w idok zbliżającego się sekw estrato-  
ra , M igza pobieg ł do  obory i pow iesił się. C hło ­
pa udało się uratow ać.

W  następnej w si ten sam sekw estrator  
przybył do niejak iego Jana K  u s i a. C hłop , 
uzbro jony w siekerę, zagrodził sekw estratorow i 
w ejście do chaty . D opiero pom oc policji um o ­
żliw iła dokonanie zajęcia.

Postępek  M igzy, który na w idok sekw estra-  
to ra pow iesił się , dow odzi, że nie było tu złej 
w oli w płaceniu podatków . M igza postąp ił tak  
w  obliczu  ru iny m aterjalnej.

W iem y, że na w si jest źle. T o też w w y ­
padkach , gdy nieu iszczony podatek nie w ynika  
ze złej w oli —  zm ienić należałoby postępow a­
nie w ładz podatkow yah.

Wszystkie instrumenty muzyczne w jednym.
W  najbliższym  czasie uruchom nioną zosta­

nie now a rozgłośn ia St. G eorge H all pod L on ­
dynem , której osobliw ością są m iędzy innein i 
organy jednoczące w sobie  w szystk ie  instrum en ­
ty m uzyczne z całego św iata — od  m urzyńskie ­
go tam -tam do cygańskiej drum li. A ngielscy  
słuchacze rad jow i będą m ogli poić się dźw ięka­
m i gongu jaw ajsk iego , czy czarodziejsk iej fletn i 
hinduskich zaklinaczy w ężów . O rgany w ydają  
niety lko dźw ięki, ale rów nież dźw ięki i trzaski 
Syrena okrętow a transoceanicznego olbrzym a  
jak i dźw ięk tłuczącej porcelany , m ają sw ą po ­
zycję w rejestrach organów , które, jak przysta­
ło na w ynalazek X X w ieku, uruchom ione będą  
przy pom ocy elek tryczności. N ajdłuższa pisz­
czałka w  tych organach m ierzy 9 m etrów naj­
m niejsza 2 cm . K oszt budow y organów , liczą­
cych 2000 piszczałek , w yniósł 11.000 fun tów .

Najmniej zadłużonem miastem w Polsce bądzie
Gdynia.

Skarb Państwa przyjmie dług 37 milj. ciążący 
na gminie m. Gdyni.

W A R SZ A W A . R ada M inistrów , doceniając  
znaczenie G dyni jako m iasta portow ego i prag ­
nąc um ożliw ić je j dalszy należyty rozw ój —  
w skutek usilnych starań kom isarza rządu , uch ­
w aliła przejęcie zobow iązań G dyni w kw ocie  
ok. 37 m ilj, zl przez M inisterstw o Skarbu , by  
w ten sposób odciążyć m iasto od nadm iernych  
długów , celem przyw rócenia m u zdolności kre ­
dytow ej, koniecznej do dalszego rozw oju .

Postanow ienie R ady M inistrów będzie w y ­
m agało zatw ierdzenia przez Sejm , co niew ątp li­
w ie nastąp i.

W  ten sposób z ogólnej sum y długów ok. 
41 m iljonów  zło tych , m iastu G dyni pozostan ie  
dług w kw ocie ty lko 4 m iljonów zł.

G dynia będzie zatem jednem s najm niej 
zadłużonych m iast w Polsce.

Bilety wizytowe -
wykonuje

szybko i po cenach um iarkow anych

D rukarń  a M iłoszew skiego
Nowemiasto

Ziemniaki 
jadalne I sadzonki 

„Indnstra“

K upuję w agonow o  
i w m iejszych partjacb  

na sk ład

Fr. Modrzejewski 
Nowemiasto Telef. 95

Urzędnik Państwowy 

poszukuje  

4-5 
pokojowego mieszkania

Zgłoszenia do Redakcji 
„Głosu Lubawskiego"

Jęczmień
siew ny „Isarja“ i

owies
srebrny „Ligowo“ 

oddaje za gotów kę lub  
na zam ianę m ieszanki

Graduszewski
M aj. T ylice

Pokój
z utrzymaniem

od zaraz lub od 1-go  
kw ietn ia do w ynajęcia  

Nowemiasto
19 Stycznia 7. __

Sprzedam dwa 

łóżka 
jesionowe (antyki)
A dres w skaże red .

„G łosu “

O dciążenie gm iny m . G dyni od obsługi i 
am ortyzacji tak znacznych długów , uznać nale­
ży przedew szystk iem  za w yraz dużego zaufania  
w ładz centralnych dla gospodark i finansow ej, 
prow adzonej tak szczęśliw ie przez obecnego  
K om isarza R ządu p. Sokoła.

R ada M iaistrów w nosząc do Sejm u pro jek t 
te j ustaw y w zięła pod uw agę konieczność dal­
szego in tensyw nego inw estow ania naszego m ia ­
sta portow ego, które z obecnej ilości 85 tys, 
dojdzie niebaw em do 100 tys. m ieszkańców . 
W artość przew idzianych na ^najbliższy okres 
5-letn i inw estycyj. obejm ujących budow ę no ­
w ych ulic, sieci w odociągow ych i kanalizacyj­
nej, hali targow ej, now ych szkół i t. p. —  obli­
cza się na około 25 m iljonów zło tych .

Bezrobocie w Czechosłowacji rośnie.
W  ciągu m iesiąca stycznia br. liczba bezro ­

botnych w C zechosłow acji w zrosła o  52.000  osób  
i osiągnęła na dzień 1 lu ty pokaźną cyfrę —  
846.000 bezrobotnych .

Spokój na frontach
Rokowania pokojowe rozpoczynają się?

R Z Y M , M arszałek B adoglio te legrafu je: 
na fron tach ery trejsk im i som alijsk im  nie dzieje  
się nic godnego uw agi. Sam olot bom bardujący , 
w racając po przeprow adzeniu akcji, spadł po  
stron ie w łoskiej. Z ałoga, złożona z 5 osób , 
zginęła.

A D D IS A B E B A , Jezus A few ork , b. poseł 
abisyński w R zym ie w yjechał w sobotę do  
D żibuti. O góln ie przypuczczają, że w yjazd  
A few orka połączony jest z pow ierzeniem m u  
w ażnej m isji.

C H A R T U M , Finansista angielski R ickelt 
opuścił C hartum , udając się w łoskim  sam olo tem  
do A sm ary .

Zbiórka złota na dalszą wojnę.
K A IR , W edług doniesień z A ddis-A beba, 

tow arzystw o „O drodzenia K obiely“ pod prze­
w odnictw em  m łodszej córk i cesarza księżniczki 
Sabatu rozpoczęło zbiórkę przedm iotów  zło tych  
oraz w szelk ich kosztow ności na potrzeby  
w ojenne.

W iele osób ofiarow uje cenne kam ienie, 
zło to i srebro zdjęte z broni i siodeł, przecho ­
w yw anych od w ieków jako klejnoty rodzinne.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 19. III.

6.30— 8.10 A ud. porann . 10.00 N abożeństw o z O strej 
B ram y w W ilnie 11,57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał 12  03  
D zień , południow y 12.15 Poranek m uzyczny 13.00— 13.25  
K oncert 13.30 C hw ilka gospodarstw a dom ow ego 15.15  
W iadom ości o eksporcie polsk im 15.20 Przegląd giełdow y  
16,00 W spom nienia dzieci o Panu M arszałku 16.15  K oncert 
16,45 C ała Polska śp iew a 17.00 O dczyt 17.15 II K oncert z 
cyklu 17.50 A ktualna pogadanka gosp . 18.00 M uzyka sa­
lonow a 19  38 W iad. sportow e ogólne 19.45 Przem ów ienie  
P . Prezydenta R . P . Prof. 1. M ościck iego (pow tórzenie  
20.00 R ecital skrzypcow y 20.40 D zień , w ieczorny 20.5^  
Pogadanka 21.00 A ud. literacko-m uzyczna 21.40 N asze  
pieśni 22.10 M azaika m uzyczna 22.50 M uzyka lęka  tanecz. 
23.00 W iad. m etoor.

Warszawa — piątek 20. III.

6.30— 8.10 A ud. porań . 12.00 H ejnał 12.03 D zienh . 
połudn . 12.15 A ud. dla szkół 12.40 Program  lokalny 13.25  
C hw ilka gosp . dom ow . 13.30 Z rynku pracy 15.15 W iad. 
o eks. polsk im  15,20 Progr. lokal. 15.30 C ytra i piosenki 
16.00 Pogadanka dla chorych 16.15 K oncert ork . 16.45  
Fragm ent 17.00 Skarby polsk i 17.15 M inuta poezji 17.20  
K oncert 18.0o M elodje operetkow e 19.4o Program  lokalny  
19.4o W iad sprtow e ogólne 19.45 K om unikat śn iegow y  
19.5o B iuro stud jów  rozm aw ia ze słuchaczam i P . R . 20.oo  
K oncert sym foniczny w  przerw ie koncertu około godz. 
2o.5o D ziennik w ieczorny oraz O brazki z Polsk i w spół­
czesnej 22.3o Skrzynka techniczna 22.45 W iad. m eteor. 
22.5o Spacer po E uropie.

Giełda zbo żewa w Fozrai.iu
N otow ania z dnia 16. III 1936 Z a 100 kg. płacono

Ż yto now e i zdrow e  
Pszenica
Jęczm ień brow arow y  
Jęczm ień jednolity - 
O w ies
O tręby żytn ie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie) 
G orczyca  
G roch V iktorja . 
G roch Folgera

13.00 -  13,25  
19,00 -  19,25  
15,25-15 ,50  
13,75 - 14,25

5.00 -  15,25
9.75 - 10,25

11,00- 11.50  
00,00 -  00,00  
00,00 -  00,00  
24,00 -  29,00  

22,00 -  24,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieście n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

20 zło tych  

nagrody
otrzym a ten , kto w ska­
że lub dopom oże m i 
do w ykrycia sprawcy 

kradzieży roweru

Olszewski Józef
Nowemiasto

ul. Jag iellońska 15

Zgubiłem

w  drodze od ulicy Ł ą- 
kow skiej do m iasta  

Książkę składkową 

(bru ljon) K . P . H .
uczciw y znalazca ze- 
chce takow ą za w y ­
nagrodzeniem zw rócić  

do adm inistracji

„Głosu Lubawskiego4- 

■■■MENfii ffiEUSa


